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,Socjalizm, aby się kiedyś słać wszechludzkim, powii.>on wprzód słać się narodowym.
( A. M ickiewicz .Trybuna Ludów* )

Najważniejsze zadania dziejowe Polski
Przebudowa ustroju, zdojycie własnych kolonij, rozwiązanie 

kwestji żydowskiej

1. Przebudowa ustroju.
Coraz jaśniej coraz dobit

niej przenika do świadomości 
ogółu ta, oddawna przez nas 
głoszona prawda, że wszelkie 
usiłowania ratowania ustroju 
kapitalistycznego — przy po
mocy ofiar ludzi najbiedniej
szych i całego świata pracy — 
całkowicie zawiodły. Mimo 
drakońskich cięć i redukcyj, 
mimo szeregu wewnętrznych 
pożyczek obejm ujących setki 
milionów złotych — odjętych 
prawie od ust szerokich rzesz 
pracujących — państwo i je 
go budżet przy rozkładającym 
się trupie kapitał stycznej go
spodarki — nie jest w stanie 
■osiągnąć równowagi przycho
dów i wydatków. Przeciwnie 
— państwo zmuszone jest o- 
bcinać wydatki na oświatę, 
bezrobocie, ułreznieczenia, o- 
piekę społeczną, zaniechać ko
niec1 nych nwostycyj, nawet 
w dziedzinie uzbrojenia i o- 
brony narodowej. Cofanie się 
w kulturze, osłabienie goto
wości obronnej, wzrost przes
tępczości, rozkład moralny, a- 
marchja gospodarcza, bezrobo
cie, degenerat ja rasy — oto 
groźne dla przyszłości narodu 
ob jaw y — towarzyszące gnil
nemu procesowi kapitalistycz
nej gospodarki, która, wciąga 
za sobą w przepaść także i sa
mo państwo, jeżeli to państwo 
•chce się związać z bankrutu
jącym  systemem kapitalizmu.

Państwo jest poto, aby za
bezpieczyć swoim obyw a
telom byt narodowej wolnoś
c i i byt nmterjalny.

Jeśli kapbalizm stoi na prze 
-szkodzie wypełnieniu tego za
dania przez państwo — musi 
być złamany i odrzucony 
precz.

A tak właśnie jest w Polsce.
Ustrój kapitalistyczny i je 

go anarchja — podważają i

niszczą obronę narodową, co 
w obecnej sytuacji międzyna
rodowych zaburzeń- grożą
cych wojną — jest szczególnie 
niebezpieczne.

Kryzys gospodarczy spowo
dował chaotyczną . zbrodniczą 
spekulację kapitalistów — do
prowadził do tego, że w Pol
sce przeszło 8 no iłjonów ludz1 
nie znajduje dla siebie miej
sca do życia i pracy — kona 
powoli w męczarniach głodu 
i nędzy.

Ustrój gospodarczy, który 
takie skutki spowodował nie 
może ć nadal tolerowany. 
W ydał sam na siebie wyrok 
śmierci i nic go od niej nie u- 
chroni.

Obalenie ustroju grożącego 
porządkowi publicznemu, nio
sącemu zagładę państwu i o- 
bywatelom — jest nakazem 
racji stanu -— a obrona kapita
lizmu — zdradą stanu, zbrod
nią przeciw Rzeczypospolitej 
i społeczeństwu.

List otwarty
rV> Pana Ministra ?̂ prav« 

Wewnętrznie i
Od blisko dwuch lat wła

dze administracji ogólnej od
noszą się b. nieprzychylnie 
do organizacyj Partji Naro
dowych Socjalistów w Czę
stochowie i Tomaszowie Ma
zowieckim.

Starostwo w Częstochowie 
mimo źe oddział Partji Na
rodowych Socjalistów nie był 
nigdy w kolizji z władzami 
bezpieczeństwa publicznego 
i zdyscyplinowaniem swoim 
wykazywał wielką sprawność 
i poszanowanie obowiązują
cych przepisów porządko
wych— został w 1934 r. roz
wiązany i dotychczas władze 
zarządzenia tego — które było 
oparte na przepisach prawa 
o stowarzyszeniach, a więc 
przepisach nie odnoszących 
się do part ji politycznych {na
wiasem mówiąc oddział w 
Częstochowie i te przepisy 
wykonał) — dotychczas nie 
cofnęły.

Podobnie sprawa przed
stawia się w Tomaszowie Ma
zowieckim, w którym staro
stwo— nie zezwala nawet na 
urządzenie odczytów przez 
członków Partji Narodowych 
Socjalistów.

Ponieważ mimo pisemnych 
interwencyj w Min. Spr. W e
wnętrznych i n wojewody 
kieleckiego narządzenia po
wyższe nie zostały cofnięte 
i krzywdzą naszą organizację
i ponieważ nie mają zdaniem 
naszym uzasadnienia praw
nego przeto zwracamy się na 
tej drodze do Pana Ministra 
o zbadanie sprawy i usunię
cie wybitnie krzywdzących 
organizację naszą zarządzeń, 
które uniemożliwiają Partji 
Narodowych Socjalistów swo
bodny rozwój i przeczą zasa
dom poszanowania wolności 
politycznej obywateli.

Nowy ustrój gosnodarczy, 
aby spełnić zaoanie, do które
go kapiiakzm okazał się nie
zdolnym — musi zapewnić 
państwa siłę a obywatelom  
dobrobyt. Takim ustrojem jest 
jedynie system narodowo - so
cjalistycznej gospodarki, opar- 
ty o:

1) planowość gospodar
czą, realizowaną przez pań
stwo,

2) sprawiedliwy podział 
dochodu społecznego,

3) uspołecznienie podsta
wowych gałęzi produkcji,

4) udział pracowników w 
zyskach,

5) zmianę ustroju rolne
go, przez wywłaszczenie ob
szarników na rzecz niepo
dzielnych chłopskich gospo
darstw, oraz upaństwowie
nie lasów.

b) uspołecznienie handlu 
przez oddanie organizacji 
pośrednictwa handlowego w 
ręce spółdzielni,

7) pozostawienie jednost
ce pewnej sfery swobodnej, 
działalności gospodarczej — 
w ramach godziwego zarob
ku i pod kontrolą państwa.

8) relormę ustroju pienięż 
nego, przez oparcie we
wnętrznego pieniądza na 
jednostce pracy przy zacho
waniu obecnego złotego do 
stosunków wymiany mię
dzynarodowej.
Przebudowa u stroi u gospo

darczego, to dopiero załatwie
nie, jednej, tak ,ednak tra
gicznie dziś odczuwanej, bo
lączki życiowej organizmu 
poiskiego.

Organizm ten wymaga rów 
nocześnie przebudowy swej 
struktury społeczno - politycz
nej — w duchu narodowymi i 
społeczno - demokratycznym.

Zasadzie pierwszej przy
świeca naczelna idea, że 
gospodarzem Polsk' może i mu
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si być jedynie naród Polski.
Ustrój zatem polityczny Pol 

ski winien być tak pomyślany, 
aby wszystkie podstawowe za 
gadnienia bytu Polski — tak 
w stosunkach międzynarodo
wych juk i wewnętrznych — 
były  decydowane przez ele
ment polski. Do takich spraw 
należą przedewszą stkiem na
stępujące: uchwalenie i zmia 
ny konstytucji, w ybory pre
zydenta, zmiany rządu, zawie 
ranie przymierzy, sprawy po
koju i wojny, sprawy kultury 
narodowej, sprawy ustrojowe, 
obsada wyłącznie przez Pola
ków placówek zagranicznych, 
armji, sądownictwa, szkolni
ctwa polskiego oraz całej ad
ministracji politycznej. W ra
mach polskiej ogólnej admini
stracji — zagwarantuje się dla 
mniejszości narodowych pra
wo do udziału w organach sa
morządu tcryt-orjalnego, spo
łecznego, kulturalnego gospo
darczego, zabezpieczając im 
Avarunki rozwoju kulturalnego 
i ekonomicznego w granicach 
dobra i interesów narodu pol
skiego'.

Jakybowiem absurdem jest 
stosować bezwzględną rów- 
ność^ wszystkich jcunostek w 
społeczeństwie, tak absurdem 
jest i doktr nerstwem manja- 
kow — domagać się całkowite
go zrównania wszystkich na
rodowości zamieszkujących 
kresy naszego państwa — pod 
względem politycznym  z P o
lakami. Prawa polityczne mu
szą być bowiem dostosowane 
do 1) naczelnej coli narodu 
polskiego, jako rządzącego 
państwem elementu, i do 2) 
poziomu cywili :acyj nego i lo
jalności państwmwej poszcze
gólnych mniejszości narodo
wych.

Ustrój polityczny państwa 
winien być zatem przystoso
wany z jednej strony do tak 
pojętej zasady narodowej a i 
drugiej — do potrzeby stwo
rzenia silnego organizmu pań
stwowego, zdolnego do utrzy
mania niepodległości i granic 
w obliczu stałego ich zagroże
ni i przez potężnych i zbroją
cych się sąsiadów.

Z powyższego wynika drugi 
naczelny postulat narodowy7, 
który winien być zrealizowa
ny7 w przyszłym ustroju poli
tycznym  Polski: silny i trwały 
aparat paiistmomy, silna wła
dza wykonawcza.

Trzecią zasadą u§|roju poli
tycznego Polski — winno być 
dem okratyczne przedstawiciel 
stwo w  ciałach parlamentar
nych i samorządowych. Źród
ło wszelkiej władzy w pań
stwie pochodzi od całego na
rodu. W yłonione przez przed
stawicielstwo demokratyczne 
całego narodu, wdadze w yko
nawcze otrzymują dostateczną 
siłę egzekutyw7y ■ trwTalości, 
aby uczynić je zdolnymi do 
wykonywania całej pełni rzą
dzenia i realizacji programu, 
aprobowanego przy ich pow o
łaniu.

Ordynacja wyborcza winna 
być tak skonstruowana, aby 
zapewmiać bezwzględną prze
wagę najszerszym masom pra

cującymi Polski, stanowiącym 
większość narodu. Obok przed 
staw iciełstwa politycznego 
(parlamentu) wonno istnieć 
przedstawicielstwo interesów  
zawodowo - gospodarczych  z 
prawem wyłaniania zarządów 
przedsiębiorstw państwowych 
i monopolowych, kontroli dzia 
łów gospodarczych i opinjo- 
wama budżetu państwowego.

Przebudowa ustroju Polski 
w nryśl powyższych wskazań 

skończy raz na zawrsze z a- 
narchją gospodarczą, z w pły
wem obcych elementów na ży 
cie Polski, zrówma wrsżystkich 
obyw7ateli - Polaków w pra
wach rządzenia i kontroli — 
wy7dobędzie z narodu cały za
pas nowej energji twćrczej, 
inicjatywy i woli ku osiąganiu 
coraz wyższych stopni cyw ili
zacji i postępu.

2. Zdobycie własnych 
kolonij.

Przebudowa ustroju gospo
darczego Polski, choćby naj
bardziej precyzyjnie regulu
jąca zasadę sprawiedliwości 
społecznej, planowości i celo
wości — nie zaspokoi wszyst
kich potrzeb Polski. Nawet 
rozwiązanie sprawy ;ydow- 
skiej (w nryśl programu zawar 
tego w rozdziale 5-eim niniej
szego artykułu) i emigracja 
masowa żydów z Polski, w y
magająca, choćby ze wzglę
dów technicznych, dłuższego 
czasu, nie stwmrzy jeszcze (jak 
to fałszywie obiecują endecy) 
waianków powszechnego do
brobytu. Ubytek żydów otwo
rzy tylko pewme możliw7ości 
zatrudnienia części Polaków 
w handlu, jednak nie wszyst
kie placówki opuszczone przez 
nich mogą i winny być obsa
dzone. .Nie zapominajmy bo
wiem, iż dzisiejszy stan po
średnictwa handlowego opano 
wanego przez żydostwo prze
rasta w olbrzymich rozmia
rach istotne potrzeby życia go
spodarczego nawet w ramach 
ustroju kapitalistycznego. No- 
wTy ustrój narodowo - socjali
styczny zredukuje jeszcze da
lej ilośckw o i jakościowo po
średnictwo handlowe - a za
tem — ubytek żydów w ma
łym tylko stopniu rozszerzy 
rynek zatrudnienia Polski.

Zobaczmy więc, jak w7vgłą- 
dają warunki społeczne i lud
nościowe Polski, pod kątem 
samowystarczalności obszaru 
naszego państwa do zaspoko
jenia potrzeb jego ludności.

W r. 1955 — przeciętna licz
ba mieszkańców Polski na 
1 km.2 obszaru w ynosiła 86. 
Jednakże- województwa cen
tralne zachodnie i południowa 
wykazują daleko wryższą licz
bę mieszkańców na 1 km.2

1 tak: centralne — 102,
zachodnie — 100, 
południowe — 112. 

Jedynie wojew. wschodnie w y 
kazują mniejszą g ęstością  lijd 
nienia a mianowicie 47 miesz
kańców na 1 km.2. Jeżeli we
źmiemy pod uwagę, żeąza1ud
ojenie obszarów wschodnich 
w niewielkim tylko procencie

możnaby powiększyć drogą 
kolonizacji, a to spowodu ol
brzymich przestrzeni nienada- 
jących się do kolonizacji, jeże
li dalej stwierdzimy,^ że poza 
Polską w* Europie jest tylko 5 
państw o większej gęstości za
ludnienia i nieposiadające ko
lonij (W ęgry 94 m. na 1 km.!, 
Szwajcarja 100, Czeciiosłowa- 
cja 107, W iochy 155, Niemcy 
159), które to państwa przeży
wają ciężki kryzys gospodar
czy, jeśli uwzględnimy, że 
roczny przyrost prawie %  md 
jona ludności w Polsce przy
spiesza przeludnienie a około 
200,000 ludzi rocznie przyby
wających na rynek pracy — 
nie znajduje zatrudnienia, je 
śli wreszcie przypomnimy i 
mocno podkreślimy, że poza 
granicami Polski żyje i pr»cu- 
je na obcych przeszło 8 mil jo 
nów Polaków a więc prawie 
14  narodu Polskiego — to doj
dziemy do wniosku, że nasz 
obszar państwowj nie jest w 
stanie nawet w ramach nowe
go ustroju narodowo - socjali
stycznego zapewnić całemu 
polskiemu narodowo wari n- 
ków przeciętnej egzystencji.

Jeżeli teraz znów wskażemy, 
że niektóre państwa skupiły 
w swem ręku olbrzymie obsza 
ry kolonij, mandatów, domni- 
jów  i protektoratów7 a miano
wicie:

Anglja: 54 mil jony km.2 z
456 milj. ludności.

Francja: 12 mil jonów km.2 z 
64 milj. ludności.

Stany Zj. A. k. 9 m d ju n w  
km.2 z 14 milj. ludności, itd. 
to dojdziem y do stwierdzenia, 
że istnieje w w iecie niespra
wiedliwy podział obszarów i 
źródeł surowców pomiędzy na 
rodami, wskutek czego jedne 
państwa posiadają nadmiar te 
renów i bogactw, drugie zaś 
pozbaw ione ich duszą się w 
ciasnych i coraz eiaśniejszych 
granicach swych macierzy
stych państw7 W tych warun
kach po wstają dążności zabor
cze i zbrojenia militarne pań
stw upośledzonych, wybucha
ją woj ny (wdosko - abisynska 
wojna, zaborcze _ dążenia Ja- 
ponji, Niemiec), które wstrzą
sają istniejącym stanem rze
czy, stają się zarzewiem mię
dzynarodowych konfbktów i 
katastrof.

Jedyncm wyjściem z sytu
acji jest sprawiedliwy podzin' 
między narodami obszarów 
kolonjalnyfeh i źródeł sir ow 
ca — pod kontrolą jakiegoś 
wspólnego międzynarodowego 
ciała (Figa Narodów z udzia
łem wszystkich paustw świa
ta).

Nim jednakiplo tego ideal
nego rozwiązania dojdzie, żad 
ne z zainteresowanych, państw 
nie zaniecha starań i wysił
ków' w kierunku uzyskania, 
na wdasną rękę, terenów kolo- 
nizacyjnycli i źródeł siuowco- 
wycli.

Polska nie może również o- 
czekiwać zlitowania się pa
nów tego świata nad jej losem 
i ofiarowania jej jakiegoś o- 
chlapu — lecz powinna i mu
si cały wysiłek swej polityki 
zagranicznej, międzynarodo

wej nastawić na wyzyskanie 
konjunktury politycznej, po
myślnej dla realizacji postula
tu własnych kolonij.

Jest to tem bardziej realne* 
że już coraz widoczniej zary
sowuje się zmierzch upadek 
wielkich imperiów kolonial
nych, tracących zdolność u- 
trzymauia kolonij w swem rę
ku.

A z drugiej strony weźmy 
pod uwagę nasze m ożliw ość 
finansowe i organizacj jne, kti 
remi dysponujemy przede- 
wszystkiem na emigracji. Bli
sko 6 mii jonów  Polaków roz
mieszczonych w Ameryce, po
siadających wybitne zdolnoś
ci organizacyjne i kołonizacyj 
ne, posiadających znaczne za
soby finansowe — a dziś skut
kiem olbrzymiego kryzysu w 
Stanach Zjed. A. P- — skaza
nych na przejadanie oszczęd
ności — stanowdoby w dużej 
części kadry pionierów na
szych własnych kolonij, za
miast być nawozem pod 
wzrost obcej potęgi.

Możnaby także jtołączyć tą 
akcję z realizacją programu 
rozwiązania kwest j i żydow 
skiej. co znalazłoby chętne 
pizyjęcie u szeregu państw7. 
Posiadanie przez Polskę wła
snych kolonij — jest w7ięc 
sprawą nic tylko je j wew
nętrznie - krajową. Rozwiąże 
ono sprawę związania orga
nicznego z Rzeczypospolitą 8 
miljonowej masy jej dzieci (na 
emigracji), dziś straconych dla 
państwa i gospodarstwa naro
dowego, oraz sprawrę żydow 
ską. Tak więc sprawa posia
dania własnych kolonij — jest 
dla nas prawie kwestją życia 
lub śmierci.

Podjęcie problemu kolonjal 
nego przez rząd i społeczeń
stwo — należy do najpilniej
szych zadań polityki jjaństwo- 
wej.

3. Rozwiązanie kwestjl 
żydowskiej.

Trzeciem zadaniem, któro 
które stawia przed Polską — 
polska racja stanu — to roz
wiązanie sprawy żydowskiej.

Nie tylko dla tego, że ilość 
żydów7 w Polsce dochodzi do 
4 miljonów głów, ze przyrost 
naturalny żydostwa w Polsce 
postępuje szybko naprzód i 
wykazuje wzrost w stosunki, 
do przyrostu ludności pol
skiej — ale orzedewszystkiem 
dlatego, że zydostwo, rozsiane 
po całej Rzeczyposjoolitej. osia 
dle głównie w centrach życia 

'.politycznego, gospodarczego i 
■‘kirltn ralnego Polski osiągnę
ło olbrzymi (a ujemny) .wpity w7 
na nasze życie we wszystkich 
jego dziedzinach. Pozostając 
odrębnością duchową i raso
wą, posiadając własne organi
zacje międzynarodowe, pie
lęgnujące ideię narodu żydów 
skiego — żydostwo stanowi 
paiistwo w państwie, a jedno
cześnie ekspozyturę obcych 
i wrogich nam 1 Literesów.

Burżua? ja  i pluiokracja ży 
dowska związane są ściśle 7 
najpotężniejszemi centraro
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wielkiego kapitału międzyna
rodowego, (opanowanego giów 
nie przez żydów). Ponieważ 
w Polsce reprezentują one naj 
bogatszą'g rupę ludnosci.^z któ
rą liczyły się i liczą wszystkie 
dotychczasowe rządy, jako sto 
jące na gruncie kapitalistycz
nej gospodarki — zatem poli
tyka gospodarcza Polski, uza
leżniona została od czynników 
obcych przeważnie wrogich 
nam, paraliżujących najlepsze 
chęci i najsłuszniejsze próby 
uzdrowienia gospodarki pol
skiej, oparcia jej na silnych 
podstawach samowystarczal
ności i dobrobytu.

Nam się tylko wydaje, że 
my rządzimy Polską; niestety 
na nasze rządy w dziedzinie 
gospodarczej — przemożn y 
w pływ  wywiera międzynaro
dowy kapitał, którego agentu
rą w Polsce jest żydowska plu 
tokraeja. I dopóki Polska nie 
zerwie z kapitalistycznym sy
stemem gospodarki, dopotącl 
nie wyzwoli się z zależności od 
wrogich sobie, międzynarodo
wych szajek spekulantów i a- 
ferzystów, dopotąd w pływ  ży 
dów zamieszkałych w Polsce 
na cale życie polskie będzie 
trwał i potęgował się zwłasz
cza w okresie kryzysu. Polska 
kapt&listyczna i biedna z ży- 
dosimem, albo Polska niekapi- 
lalistyczna i silna bez żydom
— tak stoi sprawa!

Proletarjat żydowski w o- 
gromnej większości jest komu
nistyczny i za swTą ojczyznę 
uznaje Rosję Sowiecką, a za 
swój rząd — T rzecią między- 
narodówdcę. Co gorsza, żydz i- 
komuniśei przewodzą w ko
munistyczne! partii Polski — 
także polskim robotnikom- 
komunietom. W  ten sposób le
we skrzydło żydostwa prag
nie uzależnić Polskę od Mos
kwy, przygotowuje najazd na 
Polskę od wschodu.

Wreszcie centrum żydostwa:
— inteligencja i kupiectwo. 
Pierwsza grupa, najniebez
pieczniejsza dla kultury du
chowej Polski, wnosząca jad 
zgnilizny moralnej, kosmopo
lityzm, intryganctwo i prowo
kację w życie polskie — jest 
tą trucizną, która systematycz 
nie i wytrwale niszczy same 
podstawy duszy narodu, zabi
ja jej najcenmejsze, rodzime 
pierwiastki.

Draga grupa — klasa po
średników handlowych, opano 
wrała całą prawie gałąź wymia 
ny między producentem o kon 
sum en tern i doprowadziwszy 
pośrednictwo handlowe do 
potwornych rozmiarów — pod 
względem ilościowym a do 
zbrodniczych, spekulacyjnych 
form i Simetod" pod względem 
jakościowym  — stała się jed
ną z głównych przyczyn roz
warcia nożyc, różnicy szalo
nej między ceną w ypioduko- 
wmnego towaru a zwłaszcza 
produktu rolnego. Tej to gru
pie w niemałej mierze zawdzię 
cza rolnik i przemysłowiec — 
nłerenton ność swej gospodar
ki, a konsument drożyznę i li
chotę nabywanego towaru.

Z lcunieczności uregulowania 
kwestji żydowskiej w Polsce 
•— zdaje sobie społeczeństwo 
nasze naogół spiawę, ale nie 
wrie jak do tego przystąpić, 
albo też 'wkroczyło na fałszy
wą, nie obiecuiącą pozytyw 
nych rezultatów drogę.

Myślę tu o narodowej de
mokracji. Ogłosiła ona swój 
monopol na kwestję żydow 
ską, a postępuje w tej sprawie 
jak dzieciak lub kiepski ko- 
medjant. Głosząc jedynie ha
sło bojkotu i bicia żydów, za
pomina endecja, że w razie 
wyrugowania żydów z handlu 
— przeniosą się oni do innych, 
jeszcze stosunkowo mało za- 
żydzonych gałęzi gospodar
czych — a przedewszystkiem 
do rolnictwa, co powiększy je 
szcze niebezoieczeńsiwo i 
przyczyni sie do zarażenia tej, 
najbardziej rdzennie polskiej 
gałęzi życia gospodarcezgo.

Bo chyba nie można ende
ków  posądzać o taką głupotę, 
aby przypuszczali, że jedno
stronny, fizyczny nacisk na 
żyaostwo zmusi ich do opusz
czenia Polski, jak iś minimal
ny procent i tak wyjeżdża — 
ab; cała 4 nbjjonowa masa 
mocno siedzi w kraj n i nie wy 
jedzie z niego bo niema gdzie 
się osiedlać. Palestyna wpusz
cza jedynie n.kłe ilości żydów 
do siebie.

Aby zatem umożliwić emi
grację żydów z Polski — liie 
wystarczy bić żydów  — trze
ba stmorzyć marunki osiedla
nia. się żydów  poza granicami 
naszej ojczyzny.

Stanowisko endec i w kwe
st j i żydowskiej robi wrażenie: .

że endekom wcale nie zalezy 
na emigracji żydów z Polski, 
a przeciwnie, że istnienie zna
cznego odsetka żydów  w Pol
sce — jest na rękę endecji, 
gdyż daje im atut w rękę do 
walki z przeciwnikami poli- 
tycznemi i rządami. Zdaje się, 
że endecy używają sprawy 
żydowskiej głównie jako narzę 
dzia do walki o władzę w pań
stwie. G dyby zaś tę władzę ob
jęli—będą postępować z żyda
mi tak samo, jak postępuje ka
żdy inny, uieendeckt rząd, 
pi zyjmozjący podstawę kapita
listyczną w swej polityce gos
podarczej

Endecja bowiem, stojąca na 
gruncie kapitalistycznego ust
roju — musi się pogodzić z me
todami gospodarki kapitali
stycznej, w której pierwsze 
skrzypce grają żydzi.

Ponadto należy stw ierdzić, 
że jednostronność „polityki" 
antysemickiej endeków, od 30 
lat stosowanej bez żadnych re 
zultatćw — prowadzi prawem 
reakcji psychicznej — do roz
czarowania społeczeństwa, do 
pogodzema się o z losem i z 
żydostwem w Polsce.

Tak więc endecki & ,pro
gram" antysemicki — peien 
fałszu, obłudy i prostactwa — 
nie prowadzi do celu a raczej 
pogarsza sprawę i wzmaga si
łę żydostwa w 'Dlsce.

Trzeoa szukać innej drogi! 
Drogę tą wskt zał polski socja
lizm narodowy:

Likwidacja ustroju kap.tali 
stycznego, a więc zniszczenie 
roli wielkie kapitału fi
nansowego, w rękach, 
przeważnie żydowsKich sku
pionego, zastąpienie prywatne 
go pośredn:ctwa handlowego 
— społeczną spółdzielczą or
ganizacją handlu i wymiany, 
międzynarodowa akcja za u- 
tworzeniem dla żydów  wła
snych obszarów autonomicz
nych poza sferą osiedlenia ra
sy aryjskiej, zwolnienie ży
dów z praw politycznych w 
Polsce i wszelkie stąd konse
kwencje we wszelkich dzie
dzinach życia płynące — oto 
jedyne integralne rozwiązanie 
kwestji żydow skej, podykto
wane polską racją stanu.

4 Świadomość celów 
i wola zwycięstwa.

Trzy zadania stoją przed 
Polską współczesną, a zwlasz |

cza przed je j najmłoclszem po
koleniem, wchodzącem w ży
cie publiczne państwa:

przebudowa ustroju,
walka o kolonje,
rozwiązanie kwestji żydów 

skiej.
Wszystkie te zadania wiążą 

się ściśle jedno z drugiem. jak 
ogniwa w jeden łańcuch. Prze 
budowa ustroju — prowadząc 
do odrodzenia gospodarczego i 
sprawiedliwego podziału do
chodu społecznego a jednocze
śnie do nadania Rzeczypospo 
litej charakteru państwa naro 
dowego — wydobędzie z naro 
du potężne zasoby energji i si
ły zdolnej nie tylko obronić i 
ugruntować naszą niepodleg
łość, ale i zwrócić naszą eks
pansję ku zdobyciu kolonia 
jrednocześnie pianowa gospo
darka pa istwa wyeliminuje 
żydostwo z organizmu naro
dowego.

Osiągnięcie koloni,, sprzyja 
również rozwiązaniu kwestji 
żydowskiej — a poza tern roz
wiązuje sprawę złączenia o”ga 
nieznego biizko 8 miljonów 
Polaków zagranicznych z o j 
czyzną, a przez to podniesie
nia mocarstwowego stanowi
ska Polski w świecie.

Ponadto kolonje wchłania
jąc nadmiar ludności Polski, 
stanowią naturalny rezerwuar 
je j sil żywotnych i uzupełnie
nie gospodarcze jej nowego po 
rządku społeczno - gospodar
czego, opartego na zasadach 
narodowo - socjalistycznych.

Nowe pokolenie Polaków 
musi wziąć na siebie trud wiel 
ki i wspaniały realizowania te 
go progiamu, na miarę dziejo
wą zakrojonego a nieodparcie 
przed nami stojącego.
, Musi sobie uświadomić ten 
cel, przejąć się wiarą wT jego 
osiągnięcie i wiedzieć, że przy 
■śzlość tego pokolenia zależna 
jest od szybkości i całkowitoś
ci jego realizacji. Polski so
cjalizm narodowTy rzuca śmia
ło przed Polskę współczesną 
ten program wierząc, że znaj
dzie on taki oddźwięk i takich 
bojowników7, jakich ongiś zna
lazło hasło niepodległości.

W  gruncie g -eczy  jest to 
bowiem ciąg dalszy walki o 
niepodległość:

o niepodległość -gospodarczą 
i jedność narodu polskiego.

Tm obozy polityczne w Polsce
Obóz Prawicy Narodowej, Obóz Lewicy Narodowej I Obóz Międzynrrodowy

Życie polityczne Polski po- 
gTążone jest w niebywałym 
chaosie. Na chaos ten złożyły 
się następujące przyczyny i 
f  a d y :

1) dziewięcioletni okres rzą
dów  monopolistycznej grupy, 
powiedzm y w sk rócę  — BB., 
która nie posiadała nigdy pro
gramu społeczno - polityczne
go, ani też nie dążyła do stwo
rzenia sobie tego programu.

Hasło silnągo rządu i ograni
czenia demokracji pailamen- 
tarnej — nie może bowiem być 
uważane za program, raczej 
za doraźny cel polityczny, po
nieważ dotyczy formy życia 
zbiorowego, a nie treści. Walka 
z partjami, konsekwentnie pro 
wadzona w tym  okresie, nu 
może być uznana z tych sa
mych względów nawet za 
część programu. Pczatem no

wa Konstytucja jest raczej 
wytworem myślowym nie
wielkiej grupy jednostek, niż 
wyrazem świadomego celu wy
siłku całego B. B.

B. B., który miał zastąpić 
partje polityczne — n: e spełnił 
swego zadania w tym wzglę
dzie — skończył się, a stare 
partje nadal trwają. Konstytu
cję nową mamy, ale wynik wy
borów do Sejmu i Senatu jest

powszechnie znany i w tej mie
rze bardzo wymowny.

Próby tworzenia ruchu i ieo- 
wego wśród młodzieży na za
sadach t. zw. ideologii pań
stwowej — całkowicie zawio
dły. Idea państwewości — nie 
może bowiem być przyw ilejem 
jakiejś ,ednej grupki — jest i 
musi być własnością całego na
rodu. Toteż i Legjon Młodych 
rozwalił się.
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Konkretnie pozostało jedno: 
chęć utrzymania się przy wła
dzy i rządzenia jakna jdłużej.

2) Kompletne wyjałowienie 
społeczno - polityczne partji 
opozycyjnych, które niczego 
się nie nauczyły w ciągu oma
wianych 9 lat, a całą energję 
skierowawszy na walkę z sa
nacją, zamknęły zupełnie oczy 
i uszy na to co się w świacie 
dzieje i skostniały w swej for
mie i treści w tej postaci, w ja 
kiej zaskoczył je  przewrót ma
jow y  w r. 1926. i\ie wyciągnę
ły dla siebie żadnycn nauk ani 
z tego, że społeczeństwo pol
skie z rzadko spotykaną cier
pli wrnscią znosiło eksperymen
towanie polityczne i gospodar
cze liii., ani z przewrotu i o- 
siągnięć faszyzmu, hitleryzmu, 
komu mzmu, czy ostatnio lioo- 
seweita. kar,je te zakonserwo
wały się w majo-nezie, jak 
muszka w bursztynie i są do 
oglądania za przystępną opła
tą łub zgoła bezpłatnie na v ie-J 
cach, zebraniach, w prasie.

A  tymczasem te ostatnie 9 
lat historji — to przcc.eż ogrom 
znuan i bardzo pouczających 
dośwdadczcu. z których cio naj
donioślejszych naieżą ewolu
cja nacjonalizmu od buiżuazji 
ku masom ludowym, ewolucja 
komunizmu od międzynaro
dówki ku nacjonalizmowi spo
łecznemu (w Rosji nazywa się 
to skromnie i wstydliwie „so
cjalizmem jednego kraju ‘ )> 
wielkie eksperymenty socjal
no gospodarcze Rosji, Stanów 
Zjednoczonych, Niemiec, Itu- 
lji — odbiegające od starych 
szablonów i dogmatów, pęd na
rodów zakutych w ciasne gia- 
nice, krępujące rozwój życia 
zbiorowego — ku uzyskaniu 
szerszego oddechu, a przede- 
wszystkiem pozyskaniu tere
nów ekspansji, kolonizacji i 
zbytu (ltalja, Japonja, Niem
cy) i wreszcie próby rozwiąza
nia kwestji żydowskiej...

Nic z tych problemów, do
świadczeń i przemian — nic 
nie orzedostało si ę do zamknię
tych na siedem spustów7 „skarb 
nie“ ideologicznych naszei 0- 
pozycji, która trwa w skamie
niałej pozie oburzenia — od r. 
1926.

I oto dziś sytuacja wewnętrz 
na Polsk1 wygląda tak:

Dotychczasowy- rządzący o- 
bóz polityczny rozsypuje się, 
zbliża się chwila, kiedy znów 
społeczeństwo musi wrócić do 
decydującej roli w kszialłowa- 
niu swych losów, a tymczasem 
prawie jedynemi spadkobier
cami władzy byłyby stare, my 
szką trącące formacje poli
tyczne, znakomicie zaprawio
ne do krytyki i negacji a zu
pełnie w yjałowione z elemen
tów pozytywnej twórczości 
i umiejętności rządzenia.

Taki stan rzeczy budzi po
ważny niepokój o  naszą naj
bliższą przyszłość i domaga się 
szybkiego, zasadniczego roz
wiązania. Rozwiązanie to mo
że nastąpić jedynie Drzez po
wstanie nowego wielkiego obo
zu społeczno - politycznego, 
który wszystkie pozytywne 
zdobycze i osiągnięcia my d i 
i życia zbiorowego polskiego

i międzynarodowego przekuje 
na notce trwałe wartości ideo
we i praktyczne, do potrzeb 
Polski dostosowane, z psych i
ką polską zgodne.

Ośrodek ideowy tai. pojętej 
metody myślenia społeczno - 
politycznego istnieje w Polsce 
od lat kilku. Jest nim Part ja 
Narodowych Socjalistów, któ
ra dziate mość swTą w pierw
szej fazie swego istnenia na
stawiła właśnie na -■ badanie 
zjawisk społecznych, politycz
nych i gospodarczych, zarów
no polskich jak i obcych, na 
stworzenie mocno skrystalizo
wanego św iatopoglądu, na w y
chowanie ideowe swych zwo
lenników. Bez reklamy7, bez ma 
sowych, a wdęcej wrzaski:- 
wych niż skutecznych — w y
stąpień — w skupieniu trwała 
praca wewnętrzna, pełna tre
ści ideowej i napięcia apostol
skiego.

Dziś czas, aby wTyniki tego 
trudu garstki uświadomionych 
i pełnych poświęcenia i hartu 
prawdziwych „nowoczesnych 
Polaków" — stały się Lid ziałem 
całego, zdrowego społeczeń
stwa, zapoczątkowały okres 
odrodzenia życia i mydli poli
tycznej narodu.

Nie wdając się w teoretycz
ne i drobiazgowe uzasadnienia 
— wysuwamy następujące te
zy, na których oparta jest kon
cepcja narodowo - socjalistycz
na — przebudowy i odrodze
nia życia politycznego w Pol
sce: _

1. Wszystkie stronnictwa w 
Polsce dzieli się na trzy zasad
nicze obszary: prawicy naro
dowej, lewicy narodowej i o- 
bozu międzynarodowego (mar
ksiści. masonerja, i wyznawcy 
Mc jżesza).

Mimo, że kwestja żydowska 
w Polsce istnieje b. długo, że 
nieraz społeczeństwo uświada
miało sobie Lei poważne zna
czenie dla Narodu i Państwa— 
dotychczas stan posiadania ży
dów nie zmniejszy ł się, a roz
wiązanie kwest j nie posunęło 
się naprzód.

Od przeszio 30 lat monopol
sprawie żydowskiej objęta 

endecja.
Niestety... mimo rmpozór e- 

aiergieznej walki z żydostwem 
endecja nie przyczyniła się ani 
trochę do osłabienia żydów  w 
Polsce.

Przeciwnie. Za czasom dzia
łalności endecji żydostmo m 
Polsce ogromnie się rozpano
szyło  i rozrosło m pomaga i 
mplymy.

W  niepodległej Polsce liczba 
żydów podwoiła się, a faktycz
ne ich w pływ y polityczne, go
spodarcze. kulturalne niepro
porcjonalnie do ich liczby 
wzrosły i pogłębiły się.

Przyczyn tego katastrofalne
go dla Polski rozwoju żydo-

2. D o obozu prawicy naro
dowej zalicza się wszystkie u- 
grupowanie polskie, konserwa- 
ty wuie, a więc N. D., sanacyj - 
nych konserwatystów z Radzi
wiłłem na czele, sanacyjnych 
wyznawców kapitalistyczne
go ustroju z Wierzbickim, Ma
tuszewskim, na czele, Związek 
Młodych Narodowców i t. p.

3. Do obozu międzynarodo
wego — zalicza iię wyznaw
ców  Marksa (P. P. S., Komunę, 
Bund), wyznawców Mojżesza 
wszelkich odcieni, oraz wszel
kie rady kalno - masońskie or
ganizacje liberalne.

4. Ohćz Lewicy Narodowej 
objąłby wszystkie elementy lu 
dowe (chłopsko - robotnicze i 
inteligencko - drobnomieszczań 
skie) stojące na gruncie naro
dowo - państwowym i jedno
cześnie społecznie radykal
nymi. A więc opm ez Partji Na
rodowych Socjalistów7 (jako 
inicjatorki) — Stronnictw o Lu
dowe, Narodową Partję Robot
niczą, Narodowe Stronnictwo 
Pracy i ugrupowań: i narodo
w o - radykalne pochodzące z 
rozłamów7 czyi o w endecji, czy 
sanac'1

Ten to właśnie obóz winien 
stać się ośrodkiem decydują
cym polityki polskiej G dy bo
wiem Prawica Narodowa re
prezentuje egoistyczne intere
sy najmniejszej garść klas po
siadających a przez swe bo
gactwa i wpły wy — roszczącej 
sobie prawe dc przewędzenia 
Polsce, gdy  obóz międzynaro
dow y — traktuje Polskę, jako 
pole do eksperymentów socjal
nych lub zgoła jako przyszłą 
kolon je Sowietów lub żydo- 
stwa — to tyłku O bóz Lewicy 
Narodowe reprezentuje naj-

stwa w Polsce jest b. duzo.
D o najważniejszych bez

sprzecznie należy zmonopoli
zowanie te kwestji przez en
decję.

W alka endecji z żydostwem 
budziła zawsze w masach nie
ufność podejrzenie manewru.

Nieufność ta, w ypływ ająca 
z niechęci do endecji, jako am
basadora interesów obszarn'- 
czo - przemysłowych i najżar
liwszego obrońcy ustroju ka
pitalistycznego — pogłębiała 
się jeszcze wskutek niewdary 
w skuteczność środków i ce
lów wali i z żvdostwem oraz 
sprzeczności, Takie się w ytw o
rzyły nnędzy hasłami endecji 
a praktyką życiową je j przy
wódców.

Trudno wszak było uwierzyć 
społeczeństwu, a szczególnie 
wygłodzonym i stale okrada
nym masom pracującym  — że 
przez kupowanie u swoich i 
dążenie do zastąpienia kapita
listów żydowskich kapitalista
mi polskimi — odżydzi się Pol
skę. Z hasłami: swój do swogo

szersze masy polskiego luda 
pracującego wsi i miast i pol
skiego rdzennego cLobno - mie
szczaństwa a zatem jemi1 przy
paść musi rola czynnika decy
dującego iv życiu Polski.

Powyższy podział na 3 obo
zy prowmdzi do gruntownego 
odrodzenia życia publicznego 
PolsKi. W  miejsce szkodliwej 
fikcji, jaką było RB, w miej
sce monopolu endeckiego na 
„na< jonalizm'1, powstają 2 obo
zy polskie, które reprezentują 
dwie Polski — Polskę Prze
szłości i Wstecznictwa (Prawi
cę Narodową) i Polskę Jutra 
i Postępu (Obóz Lew icy Naro
dowej). Jednocześni! wszyst
kie pan je i organizacje czer
piące swe natchnienie i finan
se z zewnątrz, z obcych a wro
gich nam źródeł — zostają 
wtłoczone do wspólnego O bo
zu Międyznatodowego. Obóz 
Lewicy Narodowej musi zb 
kwidować oba pozostałe obo
zy jako szkodli Are.

Podzit ł ten ma tę zaletę tak
że, że w sposób asny i wyraź
ny oddaje rzeczywisty stan 
rzeczy w Polsce, ułatwia or
ientację i przyśpiesza uświa
domienie społeczeństwa.

Oczyszcza on zadymione po 
zgbszczacb BB. pole działalno
ści politycznej, a bęaąc opar
tym na społeczno - ideowych 
zasadach, łączących grupy po
lityczne wchodzące w skład 
obozów  umożliwia otwartą, 
szczerą, rzeczową walkę mię
dzy niemi.

Z walki tej zw yc ,skim 
w yjść musi O bóz Lewicy Na
rodowej, jako ten, który ze- 
środkuje w swych szeregach 
to wszystko co jest istotną 
Polską.

i po swoje koja izył się w poię- 
ciu tych mas manewr kupczy
ków, usiłujących zrobić na 
kwestji żydowskiej dobry in
teres. Tak — hasło to w zasa
dzie słuszne traktowane jako 
wyłączny środek walki z ży
dostwem — prowadź: zawsze
do zawodów i rozczarował'

Te same zastrzeżenia rodzą 
się przy drugiem haśle, tak 
gorliwie propagowanem przez 
endecję, a mianowicie haśle bi
cia żydów.

Każdy bowiem rozumie, że 
przez wygrzmocenie grzb: etów 
paru żydom nie zlikwiduje się 
kwestji żydowskiej, gdyż tego 
rodzaju metody skupiają ży
dów, i adzą ich czuiność i zmu
szają do samoobrony.

Najwięcej jednak zastrzeżeń 
powstaje przy misi, apostol
skiej enaecj1 która z gorliwo
ścią godną lepszej sprawy — 
zabiegała o dusze żydowskie.

Dzięki temu cała masa neo- 
f  itóło wtargnęła ro charakter ze 
rdzennych Polakom  — do ż y 
cia publicznego, rozszerzając i

Gwarancje fc kwidacji kwesi i
żydow sk le j
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pogłębiając m niern w pływ y  
żydowskie.

Z tymi właśnie „neofitam i“ „ 
którzy stanowią zamaskowaną 
twierdzę w pływ ów  żydow 
skich — endecja nie prowadzi 
walki... Mogłaby bowiem za
drasnąć ambicję własnych neo
fitów, którzy przecież stano
wią poważny trzon ideowy w 
ybozie endeckim, a którzy nie
jednokrotnie tworzą dla niej 
„konećpcje' sposobów walk* 
z żydostwem.

W  związku z tem uzasadnio
na jest nawet wątpliwość, czy 
czasem neofici ci nie inspirują 
tak niezdarnej maiki z żydo
stwem, ażeby i  aa  na zawsze 
zniechęcić cło niej społeczeń
stwo polskie.

Do tej _Jiezby zamaskowa
nych ambasadorów sprawy ży
dowskiej dzięki przyjęciu wia
ry, urzędowo uznanej przez 
endecję — należą żony i ko
chanki na^iych dygnitarzy i 
m ożnych, pochodzące z „naro
du wybranego .

Panie te b. skutecznie utrwa
lają i rozszerzają w pływ y swe
go narodu. Jak daleko sięgają 
ich w pływ y możnabyUsię do
wiedzieć z listy mieszanych 
małżeństw polaków z żydów 
kami. Niestety... narazie nie 
można tej listy ogłaszać.

Ambasadorami interesów ży 
dowskich są pozatem pseudo 
polskie organKacje 'deowe, 
które znajdują się pod prze
móż ny ni ;>wp ł y w e m wyznaw
ców  talmudu.

D o takmh przedewszystkiem 
należą komunistyczna Partja 
Polski, Polska Partja Socjali
styczna, marksistowskie orga
nizacje zawodowe, ^związki 
wolnomyślicieli i t. d.

Przywódcam i tych u.gani- 
zacyj są przeważnie żydzi, al
bo zżydzeni Polacy.

Ideologia tych organizacyj 
przepojona pierwiastkam' ży- 
dowskiemi, przeważnie mark
sistowskiemu w przęga niektó
re grupy polskie do rydwanu 
interesów żydowskich.

D z ię li tym organizacjom ży 
dzi znajdują realną.s‘iłę w spo
łeczeństwie polskiem, którą 
zużytkow ują dla swoich naro
dowych interesów.

Sposoby maiki.

Z powyższej, pobieżnej ana
lizy dotychczasowego stanu 
kwestji żydowskiej w Polsce—- 
wynika, że żydzi wtargnęli 
całą chmarą do wszystkich 
dziedzin życia polskiego, w y
wierając swój przemożny 
w pływ  na jego kształtowanie 
się.

Ażeby zatem możina było 
skutecznie w alczyć z tem po
topem żydostwa — należy 
przystąpić nietylko do usuwa
ni; skutków" w pływ ów  żydow 
skich, ale przedewszystkiem 
przyczyn zła, likwidowania 
wpływ7ów żydowskich, wtedy 
kiedy one powstają, a nie, gdy 
już się przejawiają.

Walka z handlem żydow
skim, z zalewem życia umysło
wego przez żydostwo i t. d. to 
właśnie walka z przejawami

choroby, która niszczy7 Polskę 
i zdaje ją  na łaskę i niełaskę 
obcych, a często nawet i wro
gich czynników.

Główną podstaw7ą rozwoju 
żydów w Polsce jest ntfflój ka
pitalistyczny, w którym obsie- 
d,7’ f-ęai najbardziej życiodajne 
arterje: handel, finanse i wiel
ką produkcję. Uspołecznienie 
względnie upaństwowienie 
tych arteryi. które może się

Trudności gospodarcze w ja 
kich znajduic się Polska od za
rania swej niepodległości w o- 
statuich latach tak się pogłębi
ły, że wywołały groźną choro
bę organizmu gospodarczo - 
społecznego, wyrażającą się w 
katastrofalnym spadku docho
du narodowego?;- chronicznym 
deficycie budżetu państwowe 
go, masowem bezrobociu i pau
peryzacji szerokich rzesz uda 
pracującego.

Wszystkie nasze rządy w róż 
ny sposób usiłowały rozwdązae 
te trudności... Niestety... bez
skutecznie. Dochodziły bo- 
wienijdo reform życia gospo
darczego i finansowego z na
iwną wiarą w... pieniądz. Dla
tego jednej stosowały inflację, 
inne deflację. Wszystkie jed 
nak dochodziły do jednako
wych wyiników.

Kryzys się zaostrzał, anar
chia gospodarcza pogłębiała 
się, doch< d spadał, bezrobocie 
rosło, nędza szalała.

Zamiast spodziewmnej stabi
lizacji w7arunków gospodar
czych następowało załamanie 
się wiary w stałość stosunków 
finansowych i gospodarczych. 
T mimo, że fetysz kombinacyj 
pieniężnych zawiódł, że wiara 
w niego wywołała groźne 
wstrząsy w życiu gospodar- 
czem i społecznem... fetyszy- 
stów jest u nas coraz więcej.

Dzięk’ temu zapomina się, 
że o dobrobycie kraju decydu
je  wyłącznie praca i tylko pra
ca, że takie czy inne kombina
cje finansowe prow-adzą za- 
'Wsze do prenijoioaniii żyw io
łom spekulacyjnych i pasożyt
niczych. Pieniądz bowiem nie 
może sam z siebie rodzić pie
niądza, ani wartości... Praca 
była i jest czynnikiem bogac
twa narodowego. Dlatego ży 
cie polityczne i /społeczne musi 
być tak zorganizowane, ażeby 
czynnikowi pracy z ipewnić w 
Państwie i Kraju należne mu 
miejsce.

Stałe pomijanie pracy i hoł
dował ie cudownościom finan
sowym... prowadzi do rozcza
rowań i niepowodzeń.

Zjawisko stałego spadku do
chodów ludzi pracy i wzrostu 
siły nabywczej pieriądza, ja 
kie obserwujemy od dłuższego 
czasu — prowadzi do zahamo
wania rozwoju życia gospodar
czego i wzrósł u żywiołów pa
sożytniczych... które nawet bez 
pracy otrzymują premje za to,

dokonać przez zburzenie ustro 
ju kapitalistycznego — unie
możliwi dalsze pasoży-tnictw i 
żydów w Polsce i pozbawi ich 
tem samem chęci pozostania 
w Polsce.

Narodowy - socjalizm, dążąc 
do tej przebudowy gospodar
czej, daje najlepsze gwarancje 
pomyślnego w y r a m ®  ania 
żydów  z organizmu gospodar
czego Polski.

że są posiadaczami pieniądza 
i papierów państwowych.

Szalony wzrost wkładów 
oszczędnościowych w instytu
cjach bankowych wykazuje 
załamanie się przekonania spo
łeczeństwa, że przez uczciwą 
pracę dochodzi się do dobroby
tu... Gorzej, że to przekonanie 
zastępuje się zasadą robienia 
interesów przy pomocy7 kombi
nacji pieniężnych.

Ostatnie jrosunięcia defla- 
eyjiie są wodą na młyn tych 
wyznawców spekiilacj

Pózatenr przerzucenie cięża
ru zrównoważenia deficytu bu 
dżetowego na barki świata pra
cy  — opiera się na tem właśnie 
nieporozumieniu, które tyle- 
krotnie wyrządzało poważne 
jsżkody w Polsce.

O dbyło się ono bowiem ko
sztem lezynnika pracy na rzecz 
skarbu i... żywiołów pasożyt
niczych.

Czynnik pracy, który7 stwa
rza bogactwa i pomnaża do-

Muikuryusz Polski w numer 
i ze 42 omawiając historyczny 
wyrok Najwyższego Sądu Ko
ronnego na •zdraj ców^ którzy 
pobierań pensje od Katarzyny 
.1 za swą lojalność dla w pły
wów rosyjskich — kończy swe 
rozważania następującą słusz
ną uwagą:

W yrok Sądu Najwyższego będzie
my musieli uzn»c za surowy, jeżeli 
zważymy, ż“ "  osoby pobierające 
pensje od Katarzyny nie ukrywały 
się z tem zbytnio. Częstokroć chwa
lono się wT salonach Warszawy wy<5 
sokoścją wynagrodzenia za zdradę.

Po długim okresie upadku nastą
pi! nagle zwrot w pojęciach. Zwrot 
tak nagły, że; zdrajcy nie zdąż.yli 
nawet uciec przed szuDienicą. To, 
z czem się nie ukrywano, stało się 
raptem hańbą.

Kto wie, czy nie jesteśmy bliscy 
takiego zwrotu w pojęciach o mo
ralności, Dziś zasiadanie w radzie 
nadzorczej kartelu, pobieranie pen
sji za zamknięcie cementowrni lub
drożdżowni jest rzeczą zwykłą.
Dziś eks-senator broni interesów
księcia von Pless przeciwko skar
bowi Państwa. Ale, czy takie postę
powanie będzie tolerowane jutro?

Międzynarodowi rozboj i lcy gra
sują po Polsce. Chwilowo jesteśmy 
zdeprawowani przez obce agentury.

Nie jest to jednak wyłączna 
droga.

Ustrój narodowo - socjali
styczny, wiążący w jedną, nie
rozerwalną całość życie spo
łeczne^ 'gospodarcze i politycz
ne na zasadach narodowych i 
sprawiedliwości społecznej — 
raz nazawsze uniemożliwi ob
cym czynnikom opanowanie 
życia polskiego i podporząd
kowania go swym interesom.

chód narodowy został potrak
towany po macoszemu, a czyn 
nik „życia bez trudu“ i pracy 
— po ojcowsku.

Czy jednak długo utrzymać 
się może sytuacja taka, w któ
rej czynnik pracy bagatelizu
je  się a proteguje rencistów i 
finansomych kombinatorów.

Czy wreszcie nie załamie się 
dochod społeczny; który wszak 
może istnieć, gdy wre praca.

Czy fetysz7 ści nie dostrze
gają rysów, kióre groźnie za- 
rysowały;;=ię na gmachu gospo
darczym Polski

C zy nie widzą, że rzucili o- 
statmą stawkę w  obronie u- 
stroju, który się mali...
YżNie widzą.

Nie widzą, że społeczeństwo 
szuka własnych dróg naprawy 
gospodarki, dróg, które zapew
nią czynnikowi pracy rolę je
dynego gospodarza kraju i któ
re ograniczą pieniądz do jego 
właściwej roli, t. j. środka w y
miany a nie spekulacji i w yzy
sku.

Ziuty Cielec pła i za życzliwość, pła 
ci za milczenie, nie jest mniej szczo
dry od Iinperatorowej Katarzyny.
Jego ambasady mieszczą się w zu- 
rządach karteli i spółek akcyjnych. 
Rząd przedsięwziął walkę z karte
lami ale to mało. Musi nastąpić 
przełom, jak w owym dniu. kiedy 
pułk Działyńskicli przemaszero
wał Nowym Światem i Krakow- 
skiem Przedmieściem.

Słusznie.
Zdrajcówm sprzedawczyków 

interesów gospodarczych Pol
ski i sprawców kryzysu gospo
darczego winna spotkać taka 
sama kara, jak  zdrajców7 stanu.

Innej drogi wyjścia niema.

Utrzymanie i rozwój 
naszego pisma zależy 
od Waszego poparcia

Wpłacajcie przeto natych- 
miąst prenumeratę i ofiary 
na fundusz prasowy na konto 

P. K, O. Nr, 27.552

Ostatnia stawka

ŚMIERĆ SPRZEDAWCZYKOM
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Narodowy OIjóz  E ta c y
W grudniu 1935 r. odbyła się w 

Łodzi wspólna ogólnomiejska kon
ferencja Partji Narodowych Socja
listów, Narodowej Partji Robotni
czej i Narodowego Stronnictwa Pra
cy. Na konferencji tej zebrani 
członkowie wymienionych organi- 
zacyj uchwalili rezolucję, którą po
niżej podajem y

Zarówno z charakteru zebrania, 
nastroju jaki na nitm panował i tre 
ści uchwalonej rezolucji widać, że 
porozumienie polityczne między po 
krewnemi organizacjami jest z wiel 
kiem uznaniem przyjęte przez pol
ski świat pracy.

Rezolucja.

Członkowie okręgu Łódzkiego 
Partji Narodowych Socjalistów, Na
rodow ej Partji Robotniczej i Naro
dowego Stronnictwa Pracy, zebrani 
w dniu 29 grudnia 1935 r. na wspól
nej ogólnnmiejskiej konferencji w 
Łodzi po wysłuchaniu referatów na 
tematy ideologiczne i zapoznaniu 
się z pracami komisji porozumiewa
w czej wymienionych stronnictw zgo 
dnie stwierdzają:

1) że katastrofalne położenie gos
podarcze kraju i nędza szerokich 
mas ludu pracującego zostały spo
wodowane przez rabunkową i me 
liczącą się z interesem Państwa i 
Narodu gospodarką kliki obszarni- 
czo - kapitalistycznej, która usiłuje 
błędy i winy swej gospodarki prze
rzucić na barki ludzi pracy;

Stwierdzając powyższe zebrani 
członkowie P. N. S., NPR., i NSP., 
okręgu Łódzkiego zgodnie uznają, 
że jedynym  warunkiem naprawy . 
życia publicznego w Polsce i unor
mowania go zgodnie z interesami 
Narodu i Państwa jest odsunięcie 
od wrplywu na sprawy publiczne ży 
wiolów pasożyteczny ch i wrogich

państwu, w szczególności zaś żydów 
skirh, a dopuszczenie do decydowa
nia o losach Narodu i Państwa Pol
skiego Świata Pracy.

Jedynie ustrój oparty na zasa
dach demokracji politycznej i gos
podarczej, zapewniający twórczym 
warstwom Narodu wpływ na spra
wy państwowe i społeczno gospodar 
cze, może zapewnić Polsce swobod
ny rozwój gospodarczy, polityczny, 
kulturalny i społeczny.

Zebrani stwierdzają jednak, że 
polskie masy pracujące mogą zdo
być w pływ y w państwie tylko przez 
solidarną walkę w imię ideałów de
mokracji politycznej i gospodarczej 
opartej o interes Narodu, jako cało
ści.

A kcję porozumiewawczą witają 
dlatego zebrani z najwyższą rado
ścią i stwierdzają z uznaniem je j 
pomyślny rozwój.

Jednocześnie zebrani apelują do 
Głównej Komisji Porozumiewaw
czej wymienionych stronnictw, aże
by rozszerzyła możliwie ram} po
rozumienia dla pokrewnych orga- 
n:zacyj i grup społecznych, zawodo
wych, gospodarczych, politycznych 
itd., oraz do polskich mas pracują
cych okręgu łódzkiego, stojących 
na gruncie poszanowania i nienaru
szalności interesów narodowych 
polskich i sprawiedliwości spoelcz- 
nej — ażeby dołączyły się do poro
zumienia.

Tylko bowiem solidarność Pol
skiego Świata Pracy, który będzie 
jedynym  gospodarzeni Kraju, daje 
gwarancję poszanowania jego praw 
i odpowiadającego stanowisku Pol
ski w święcie Jej rozwoju gospodar 
czo - społecznego, zapewniając 
Rzplitej potęgę i trwały byt niepo
dległy.

Dokąd będą żydzi kompromitować Folskę
Obywatele polscy wyznania moj- 

żeszowego od czasu do czasu popi
sują się zagrań eą jakimś skandali
cznym wyczynem, który w opinj* 
obcej przypisywany jest Polakom.

Dzięki takiemu wyczynowi z 
masłem polskiem w Anglji, sfałszo- 
wanern przez kupców żydowskich 
— Polska nie może już tym artyku
łem z Anglją handlować. Dzięki te
mu. że różne Abramyso nazwiskach 
polskich itd. handlują żywym towa
rem „piękny" ten zawód, stanowią
cy w'y!ączną specjalność żydków 
polskich jest przypisywany Pola
kom.

Ostatnio znów żydki z Polski zdo
były  s;ę na nowy wyczyn.

Jak donosi „Goniec Warszawski ', 
a za nim cala prasa nawet z przy
chylnym dla żydków opanowa
nym przez nich I. K. C. Paryż był 
świadkiem niebywałego skandalu 
artystycznego, który znów odbił się 
na dobrem imieniu tych, którzy nic 
nie zawinili... mianowicie artystów 
polskich.

Okazało się bowiem, że na w y

stawie sztuki polskiej w Paryżu, 
która miała miejsce od 8 do 23 listo 
pada r, ub., nad którą protektorat 
objął ambasadom Chłapowski —• by 
ly wystawiane niemalże sarnę „ar
cydzieła' polaków mojżeszewego 
wyznania. Przez „om yłkę' wzięło 
ponadto udział 7 żydków nic nie ma 
jących wspólnego z Polską.

Otóż jeden z „artystów polskich' 
m ojżeszowego wyznania wystawił 
własne rzeźby, które były  plagjata- 
mi ze zmniejszonych oalewów anty
cznych rzeźb.

W ybuchł skandal.
Czy w tych warunkach nie na

leżałoby wreszcie skończyć z wpły
wami żydowskiemi w M. S. Z.

Wymaga tego dobre imię Polski 
i polska iacja  stanu.

Ideowe iid d ła  r t s i s t d w  
ffiuM

Niedawno aresztowano agenta 
bolszewickiego we Francji nijakie
go ELerleina.

DLACZEGO ŚWIAT GŁODUJE
Dr. Erazm Samborski. Dlaczego 

świat głoduje? Studjum polityczno- 
gospodarcze. Nakładem Polskiego 
Towarzystwa Kultury i Oświaty 
Robotnicjej „Pochodnia". — Skład 
Główny „Pochodnia", Warszawa, 
ul. Grzybowska 18 m. 8. Cena i  zł.

Książka niema pretensji do nad
zwyczajnej ,uczoności‘, nie przyta
cza długich i zawiłych kolumn 
cyfr i wskaźników — iecz prosto, 
naocznie, zrozumiale przedstawia 
zasadnicze światowe zagadnienia 
gospodarcze—i właśnie dlatego jest 
bardzo na czasie i bardzo pożądaną.

Książka ta prz} prowadza nas po
niekąd do pizytomności — w dzie
dzinie rozumowań o międzynarodo
wych wzajemnych stosunkach gos
podarczych. Już to ogól nasz w sto
sunku do zagranicy cdznacza się 
często znaczna łatwowiernością, i 
zbytnio wierzy w jakąś ogólną, po
wszechną sprawiedliwość. Lubimy 
widzieć wszystko w barwach różo
wych, nie wnikamy w przyczyny i 
charakter zjawisk. D opi„ro gdy rze
czywistość nas uderzy, — gdyr np. 
Francja, zacznie poprostu ordynai- 
me wyrzucać naszych emigrantów, 
którzy swym potem i krw :ą odbu
dowali zniszczone kopalnie, którzy 
dokonali pracy, jak iejby nigdy sa
mi Francuzi nie podołali — dopiero 
wówczas stajemy zdziwieni i pyta
my, a gdzież tu sprawiedliwość?

Książka Dr. Samborskiego obnaża 
te różne sprężyny i sprężynki dzia
łalności gospodarczej w skali świa
towej. Omawia dokładnie pojęcie i 
znaczenie kryzysu światowego. No
wością jest wyraźne;:, podkreślenie 
różnicy (i dążenie do utrzymania 
tej różnicy) pomiędzy narodami 
pierwszej klasy i drugiej klasy. 
Do klasy pierwszej należą, narody 
anglosaskie i Francja, — które 
wszelkicmi środkami, godziwymi i 
mniej godziwymi, opanowały wszy
stkie prawie surowce świata i na 
■tem tle chcą wyzyskiwać i żyć wy- 
godnia kosztem innych narodów, nie 
tylko „kolorow ych", lecz także eu
ropejskich. W pierwszych latach po 
wojnie państwa te były  święcie 
przekonane,.-że pokonały wszelką 
konkurencję przemysłową i że bę-

Z lakonicznych wzmianek prasy 
okazuje się, że afera Eberleina prze 
kracza rozmiary jego rodaka — 
Stawisky‘ego.

Jak wykazało śledztwo Eberlein 
finansował lewicową prasę francu
ską. Finansował pozatem manifesta
c je  Frontu radykalnu - soejalisty- 
czno - komunistycznego, dawał pie
niądze na propagandę przeciwko li
gom patrjctycznym, ba urządzał 
nawret imprezy sportowe dla kom 
somolców francuskich.

Pozatem na jaw, wyszło, że przed 
stawiciel Moskwy, rozdzielając go
tówkę, wymagał od łapowników tre- 
ściwyck sprawozdań. Badał księgi 
w przedsiębiorstwach przez się fina 
nsowanych, notował wpływy z ogło

dą mogły narody Eurooy, wojną 
zniszczone, utrzymać nadal w zale
żności gospodarczej. Z kwaśną miną 
zdecydowały się dopuścić, stopnio
wo, do tych narodów uprzywilejo
wanych także Niemcy i Wiochy, k- 
liści rzeczywistość zgotowała im 
gorzkie rozczarowanie.

Autor wykazuje, że stan braku 
równowagi i wymiany gospodarczej 
między narodami prowadzi do po
głębienia kryzysu. Narody 1-szej 
klasy nie mogą utrzymać swej sto
py życiow ej wówczas, gdy inne lia- 
rodv zbiednieją i nie będą mogiy 
brać potrzebnych surowców i pro
duktów. Za pierwszy krok ku zla- 
godzeuiu kryzy su autor uważa więc 
skreślenie wszelkich długów w ojen
nych i udzielenie kredytów pań
stwom zbiedniałym, a następnie o- 
t warcie granic dla emigracji z Euro
py i sprawiedliwy podział kolonij. 
Szczególnie przekonywujące są roz
ważania autora na temat emigracji i 
kolonij. Autor wykazuje naocznie, 
że emigracja europejska była dla 
Stanów Zjednoczonych A. P. zbiorni 
kiem i dopływem świeżej energji 
twórczej, na której miejsce napły
wają obecnie — wobec zakazu e- 
migraeji — murzyni ze stanów po
łudniowych. Podobnie Francja zamy
kając dopływ dla imigrantów euro
pejskich, zwłaszcza polskich, a na
wet ich wydalając doczekała się te
go, żs na ich m iejsce przybywają 
murzyn1, arabowie itp. z kolonij a- 
frykańskich. Zapchane jest już ni
mi południe Francji i oitolice nao
koło Paryża, a teraz wlewają się do 
departamentów północnych. Niezwy 
kły to zaiste paradoks. Zamiast w y
syłać swą ludność biała do kolonij, 
—• Francuzi się cotają i dopuszczają 
do kolonizacji rodzimej Francji 
przez arabów i murzynów. — a sa
mi swymi kolonjami z, innymi na
rodami podz ielić się nie chcą.

Książka zawiera bardzo bogaty 
niaterjuł faktyczny, który ilustruje 
podobne paradoksy gospodarcze, 
podtrzymujące kryzys, — i w yka
zuje konieczność; sprawiedliwego 
podziału kulonij. i choćby z tego 
względu jest godną zalecenia i prze 
czytania.

Pozatem prowadził robotę sepa
ratystyczną w Alzacji i Lotaryngji.

Podobno Eberloiu miat przyja
ciół w tych samych sferach, w któ 
rych obracał się Stayisky. To 
też jesteśmy świadkami tuszowania 
skandalu. Ebeleina dotychczas me 
zapytano, o nazwiska osób. którym 
wystawiał czeki. Przypuszczalnie 
nie bez powodu.

Afera Ebeleina odsłania kulisy 
roboty żywiołów marksitowskich, 
które za wszelką cenę dążą do opa
nowania świata.

Czas i u nas lepiej się rozejrzeć 
wśród naszych „autochtonów żydo
wskich" i wyłapać Eberleiuów, Sta
wiskich itd., którzy niemniej gorli
wie pracują nad... zgaoą Polski
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